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1' I Red. A, GRoDzIcKt; oaćat- t kteJ Jasnoścl, la^ttą śwlecą wy,
J.Ł§lD{tui; l nio wiele mówi sĘ i pisaeonie- | tarte komunały.
;r. ruałut- liiózuńńst*ie w- nówej sztu. I SANDAIJERI, punktem tlłyf
euz ol ł§i'. l "", e"ł" na ten temat zaini. | ścia wszelkiej s.tukż jest clem,,

i.ń*uir" przez Slonimskiegc I 
ność, .lle wnktem !^oj:?y^,-_ _..ę l;"""ilil *-"*ńrńu z pogzń | iasnoSe ; łrtożna by to okreśLió

n ?:,9" I sir."o,a niezrozumialstwa , wy- 
| ia.lco ró.wnałaue etly31l,j9,ydh:

.10j ,* lińii"i-r^r--óo-i"" pizv oxaJji I nizyjsklego i -apolLżńskżm, 
Q.

d o2a',',^:_n l"oz"uctr ństaw malarskich, I tóż ua tlsspółczesne! nie tglko
,:9 lt1llJl'* l^_,, ' -""oaoiawień teatralnvch. l poezii. ale I catei literaturza,.O frulj-rv_ l """ 

" ńr.as"tawień teatralnych, I poezji, al.e l catej Literaturza
qous 

')ym l .lest tb więc jakiś aktualny I polskiej istnżeje tendencja d,o

,sLlu]al z l oroblem kulturalny. Dlatego Iulnyślnego zacżernniania tzeczlJ
alJ.o-o _,Fi l ir."iłrr"ł-v wvsłuihać opinii I wostuch. Zacgtuję najułubi,halJ'o,o .,ei l irr"i"iiurs*y wysłuihać opinii I prostuci. Zacytuję najtlsybit,
lno1^;.;: li,;;;"iato tvót, którzi tą |ni,ejszego z poŃźdzżernikowych
lłD!.łYo."v: l *"""*" wielokiotnie się zajmo- | debiutantów, Blałoszettsslłtego,
azlału l' l .,;:i i' .,^,.+o.nweli nieraz w l auł,ma, ślDżetnego zbioru ..O'.zLa\W 
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l ;;il i ńitępowati nieraz u, I autma świetnego zbioru ,,O
'""?^,",::; lroli obrońców sztuki trudnlej- |brotu rzeczg". Mówię o nżm
-DlA u*!- l ""ot l dl,ateoo. że szczególnie ml na-'Yf :.:': l ;;i, I ahtógo, że szczególnie ml ną
'D,'au4lll' l ,"irrrru pnzwR(lś: .teste- | nżm zależu. Otóż trudno nże

l,|ielroztltnialstwo i nowa $ztllkff
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Je .*a,,roby, można bez żadn},ch do-
datkowych zgryźiiwych komenta-
rzy pogratulować obu war8zawia_
kom interesującej przy8ody w Al-
ryce (Kasp,)

:L g:!L L @r,y5,-!Canurn RslązXl7
sz!,!bko zna jdzie tłum,ącza i
wydawcę w lulszaTn kro,ju. Są-
dzę, że się to opłaci pad keż-
d,ym względern.

bleh
roci
Filri-apj.--z.l,ś-ffi fl ;tr.-'-r'*-,ź-:-
nanle tutaj i za gralricą. Por]obnie l
dohll,mi pranami zapi,.ll1, §ie nif- 

|

da\fno l§tr$ órne rł, Er},\l Ąniu i l
Tbi isi. Jak lv!,nika jednak z tr,- l

Niezrczumiatrstwo i nowa sztuka
(DoKoŃczENIE zE §TR. s)

To, eo się u nas podale za
surreali,zm iest po prostu od,-
g r aeu aw mład,opols zczg znq

pnzyeoś: Jeśll chodzl o
§zerzerrie snoblzmu w Polsce,
to niestety zawinila także re-
dakcja .Notłej Kultury". Ple-
biscyt poetycki tam o5łoszony
rviele przyczynit się ćlo zaciem-
nienia syćuaeji w poezJi l po-
mieszania kryteriórr,. Ogłoszono
tam np. v,iersz Jaroslawa Mar-
ka Byntkiewicza pt, ,,§pirroza
był pszczołą". Nie można tego
utworu inaczej okrdlió niż ja-
ko rzecz pozbawioną wszelki€J
wartości i sen§tr.

GRODZICKI: Tę poezję u-
mieszcza Pan w jakim nurcie?

PEZYBOŚ: Ptywa ona i topi
się w nurcie snobizmu niezro-
zumienia i naślatlorvrrictwa
poezji anglelskiej i amerykań-
skiej. Jesii młody poeta ogłasza
wierszem takie rewelaoJą jak:
§pinoza był xtszczolą, byt
,,p§zczoły rrpiorem", lryl w-e
śnie pszczoły, ,,pszczoły analo-
gią" itp., a pszczola była snern
§pinozy itp. - to czymże te
brednie usprawledliwić? Roz-
zuchwalonym snobizmem? Mi-
str.fikacją, chęcią wmórtienia
naiwn3,m, że autor ma jakieś
niesłychanie głębokle mądrości
do polviedzenia? proszę sobie
Jednak rvyobrazić, że poważny
krytyk, namówiony prżez te-
dakcję, napisał na temat tego
utwortl poważny artykul. Nie
lna on jednak nic w-spólnego z
§amym utworom, nlcu€go nie

wyjaśnlą bo breitnl wyjaśnić
ni6 nrożna, a nosi tyóuł u[Jczeń
filozofów...".

SANDAUER: Wydaje mi się
jednak, że w rozmowźe naszej
nźepotrzebrłie ograniczamy się
do spraw poezjt, pod,czas gdg
w prozie można jeszcze łatltiej
stwierdzić slmpiomu owej fdi
slloblzmu, która _ źd:ie pr7ez
Pol"skę. Nie od dziś ambicją
nas?q jest mieć _ chociażb,J
i u garszam gatunku - cdpo-
u.'iedniki tego, ca się tuorzu 2a
granicq, Notrząsał sLę przecież
kiedyś MLckte,wżez z tugcrjni-
kóu,, kióre coraz to innej trar-
szawslłiej tuielkoścL nadają
1,gtuł polski.ego Horacego czlJ
,Szekspżra. Dziś z kąIei mąrzę-
nietn naszyln je.st mieć ,,pol-
skiego Butora" czy Faul.knera,
Tak np. pawżeść WilheLma lia-
cha ,.Góry nad, Morżern C,.Ąr-
num" jest lu znacznei mżerze
naśLąd,ownictwem ,,Podziaługodzin" (tak boltiem pou,i-
nien brzmieć tytttł pottie-
sci BlttoTa ,,Emploż du temps",
przełożony u nos dość snobi-
stgcznte jako ,,Odm,źanu czą-
su"). ańż Butor, którego po-
wieści są . ?,resztą - jak na
mój gust _ nieco nazbyt wy-
koncypo.**ane..,

PRZYBOŚ: Ale jest to znako-
mitv krvtl,k. Cz§ialpm srer"x j

jego esejów - wnikliwych ijasnych. 
l

SAND,4UER; Butor zatem u-'|
kazuie u. owe j polL;eści roz- |

bieżność Cllsu ł:asłll,: tean. OI
KTÓRYM się prsze i tego, u|

którym słę pisze, z którgch
jeden ,lsiłu,je na próżno nad,ą-
żgć za dr,.igim.. W tgm celu u-
mieszcza nad każdą stronicq
,1atę podtrójrlq: Coś podobne-
go robi i \|żihetm Moch, ktriry
podaje eo pratu:ia tlJlko jed.ną
datę - raz po roz jednalc
ttlspomina o tiltóch czasttch -,,pisanym" i ,,piszącyrn' '. Sto-
suje on tęż w su,ojęj pou,ie-
ści p2ll:11.ą metodę tuórc?q,
którą określalem kierlgś jako
,.som,ot?rl.atu:2,ną". Jednq ż
cech eksFer,!,nentłl.ne j proz!
l"uspółczesnej _ pisałem _ jest.
to, że sam akt pisania zostaie
stematyzottang, że alltor pcłi.-
kreślo, iż pisze czg wymyśl.a
su,ą pcu_,żeść.

GFODZICKI: Ale to nie jest
cecha dop:ero najnowszej po-
tr-i: ści.

SAAiDAL5R: zapewle, Ten-
deneja taą.ą 1l,!-1tępuje u pc-

u'ieści - lł: du.łdziestych lt
Gide'a, Prottslo. SchuLza, tch
dz,-eł.a ułaśąie dałg mź okazję
Co stusorzen,.a tej nomerLklat,u-
ry. oczgu.l śc: e.,,samotemątucz--
ność" należE rozl,Lnleć szeroko.
n,ie tglko jo.\:c c\lt,yt technicz-
ny. Chodzi mi o lc. że nie da
peąlJśl?n;,ą je st u pb;tno po*
ltieść uspółc:esnr, ktora bu
pOpT2estaltałci 

- iak to bywałc
,lt,.Lbiegłum s':ileeiu - nd o-
pisie wada:zęń a nie zau)ieTa-\a u,yklaCtl u,łasnei est.etuki
tlie stawi.lła zaglCnienia sto-
st.t,.k,i au.torą Ąo lrłasnej fik-
cji. U Mach.l 1atom.;ast momu
icl:ąś niesA-ł:i dąn !r,i_<tcru)kę _
crłż próbę tear?.iacznego uza-



niewą|p,li\t]ie inacznie po..-i""t, i i;r.;" 
"';;; dr;;ł" ;: ;

sz;l się złota lista wielkich fi1- | mieszkańcórv l,t,rei około
morr,;.ch dzieł. lpracuje u ,,O1ivettiego''.

sarlttłnta ję j nieskłcdności. Pr- |

sLL o tej pouieści lłtóryś z kry-|
iakolr - bodojże Kijł,u.ski -|że nie spo-<ób jej nic zc,rzucić,
ponieu,aż sama przyzn,a je §żę
do suej nieudetności.. Aie przy-
znoni.e się to nze usprawiedli-
1.oLeilia-, Grzechy chociażbg tl^
śtuiurlomione _ po:ostajq grie-
ch tt,tll.i, pou:ieść ząś Machłł
grżeśzu zaróuna przeci.w
zasa,Icnl, togiki, jak i prze,-
cjtł prau,idłom konlpozue,ji.
F,isonie o tUln, że się pisze, ie-
żeli nie jest u:yk'tarlem orygi-
nelnej este-tyki, staje sżę azLe-
cinną za.baulką niegorlną teąo
zdotll.ecjo skqdin_oo' pisarza. lłtó-
rego opisy przyrady bardzo
zgrabne i barurne świadczą, że
stać by go bało ̂ na coś l.Llięcej
ni,ż na te ulysilcne ,.ekspery-
mentu". ,Ieśl,ż tlą poiskiego Bll,-
Lora kandyduje Mąci,t, to po
Ia1]1,a rorlzinlego Fau"lkn era
sie,aa Odojett,ski. Jego - zba-
czające rąz po rtz od tematu Ź

uzbogacone cortz to n6111ymi
dopłyudnli _ zdłln,ia, prlu,po-
rnżna.ją do ztudzenią zdarLia
f au,Lkneroltskie - z tyłn tylko,
że eo tam u:ynika z intensgu:-
ncścL wi.dzen.ża, tutaj lest for-
ma.l,ną. monierą,

GRCDZICKI: Ale to nie jest
lvaża Fan, że w tym gl.,s2.vst-
kim oprócz snobizmu i naśla-
dolvnictrłla odgryrva rolę beż
spra\\ra posztlkiwania ezeqoś
no\\Iego tv "qztl.rce, ciręć rł,"vrrva*
n ip. sie z iradvc:li nyclr. usiaio-
irych loiin. Kied;,ś }Ąeria Dąb-
rolvska pou,ieclz!a}ir, że ona c-
sobjście nie gustirie ur ma]ar-
stt,ie a.bstrakc;rinpn, ale iaksię oglaCa stale ma]arstrrlo
abstra]<c.l,ine, to potem już nie
niożna patrzeć na malarstr,vo
tradrrcJ. jn e, Podobrrie jest i rr
liieraturze. Jak się zacznie

czytać norve porvieści czy wier-
sze, to potem trudno już czy-
tać powieść tradycyjną, trady-
cy jną w sensie nie ty}ko np.
Prusa, aie i Pror]sta. Ten o-
statni rr cza.sach naszej młodo-
ści był autorem req,elacyjnym.
dzisiaj baldz0 *§ię zestarzał.

PRZTBO§: To, o ezym Pan
mórvił ry3,16ża się w uc
od powieści nairvnie fabula

zgch różnie u jego pojmoua1
|LLu _ ralcane przezeń sotno
hrrsło,iasłr,ości 7lozostaj e u,spól-
ne. To samo dotuczu róu-
nież czytelnośei. W ieLkt VtlL?-ru, którego trudno podejrze-
loać o obronę s?l?lki p(]1]Jier?-
cholłnej, powżeclzia}, kiedyś. że
poulieść wolna jest od lrsze!^
kich konwencji _ prócz jedne.l
ale to absol,utnej: rnusi §,ję
ciać ez.gtłć, mttsi u; stopni.u tl
u,ieie u,ięks: um, niż poe:.ia -interesottsoć tym. co się ston;e
clalej. Otóż uiększość współ-
ezesnej prozg psetLdo-noulator -
sklej grzeszy przecius t,enLu z(1-
sadniczemu postulOto1l\i,. Nie
to. że jest. przeznaczona dIł e-
Lity, mam iej za złe, Lecz to,
że jest po prostu dla nikogo.

PRZYBOŚ: lVażne jest, kto
głosi hasło jasności. Jeśli to ro-
bl wersyfika,tor komurrałów.
to. Mopanku, nie ma z nim
zgody.

ku e"ł.iql},ce. Także rr,śród nnJ
szl,nfu p611,lg4ciopisarzy -' :"l'1
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tc|Ęikńw. Szk!cc Brezy o pańi
stTvic watykańsi.rim mial1, o1-1
brzymie powodzenie, Fta-§
rdr jeso porvieść na ten sam
temat już tego powoclzenia nie
miała. Nieehęć do fikcji, do
,,treletr_vznu,ania", ucieczka, doprozy eseistycznej, nasl,conej
refleksją będącej wyrazem po-
gladórv filozofieznych, moral-
nych, czy wszelakich inn3,ch.
AIe - czy to ueieezka? Moźe
to początek norvej mniej naiw-
nej prozy a,rt5,stycznej?

SANDAUER: Z tego, co po-
wia.tlziałem, nie uynika byiai-
n,łni,ej, jakobum postl,io**cł _
sztukę kcmuliżka|,uwną i ma-
soulą. Rzariko który utu,łór ro-
tlzi s,ię jako masousy od razu;
przeu.ażnie dostępuje on tej
rringi daptero z biegiem e,zas|L;
}1;utoiQ 2resztą i taki.e, które
il.a zau)sze zos'lnq elilłtrn,z.
Nie przeci.tt: n.im iecłn,a!ł matn
zanliar oprlnoll:ać. Nie pote7liom
szttLił::.i, trudne j, iecz t|tlkrs bez-
sen.9owną; nie nottotclr "<ką, Lecz
na śLł.dotlltticzo-no1!,ctor sl{o,, C o
mni.e różni - spyio Fan - od
i.nlcjatora kampar.ii o jasność,
Sł,an),mskżego? To ch.yba, że nie
tak samo postulat ten, TozlJmie-
mu; np. an może rLieco ciaśni,e
i bnrCziej po ltr:lteriańsk,u
Niemniej abstrdhu.iqe od du-

GRODZICKI: U nas eo praw-
da pisarzem najbardziej po-pularnym jest eiągle jeszĆze
Kra_szewski, ale ostatecznie
Hemingway, Faulkner czy To-
masz Mann rozchodzą się też;
bardzo szybko. Są wiec różn
kręgi i poziomy czytelników i
istnieje chyba jakieś stałe pod-
ciąganie do rł-3,ższego poziómu.

SAND,4UEF: J est.em ab sol,tń.-
nie za nOu)utorstu}em., ale uz.a-
sa dnionym u.zg|.ędo mź lnerutl)-
rycznam,i nie zaś siUii§tUc.}?ą
manierą,

Sqdzę, że jeżeli dzisiejsza
dyskusja przgczgni się d,o te-
go, .źż pewnych zdol.nych. prze-
eleż plsafza skłoni do rezagnT-
cii z b|,uffu ż do uurzeizenia
sźę pretensiOnąlng§ęi, to jttż o-
stągnie swój eel.
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